
„Staże zagraniczne 
szansą na sukces na 

krajowym  
i europejskim rynku 

pracy.” 



13.05 razem z moją koleżanką Olą 
rozpoczęłam praktyki w restauracji  El-

Congresso w Ubedzie 
 



Naszą tutorką była 
Paqui – przemiła, 
wyrozumiała  
i niezwykle 
otwarta osoba, 
specjalistka w 
swoim fachu.  



Atmosfera w zakładzie była naprawdę przyjazna. Nasi 
współpracownicy zawsze służyli nam radą i pomocą, gdy coś 
nam nie wychodziło lub popełniałyśmy jakieś gafy. 



Przygotowywane posiłki były najwyższej 
jakości. Podczas ich produkcji poznałyśmy 

wiele tajników kuchni hiszpańskiej, i na pewno 
nie było nudno. 



Myślę że na szczególne uznanie 
zasługuje tort, który na końcu okazał 

się hamburgerem. Pracy było dużo, ale 
myślę, że było warto. 



Wspominając o współpracownikach 
nie można nie wspomnieć o papudze 

Musi, która codziennie zaszczycała 
nas swoją obecnością w kuchni  



Będąc w Hiszpanii, w większych czy 
mniejszych miastach, z łatwością można 
dostrzec jaka jest piękna i niesamowita. 



Najbardziej jednak urzekła mnie 
Malaga; to miasto jest magiczne  

i naprawdę warte zobaczenia. 



Hiszpania to piękny kraj pełen miłych  
i otwartych ludzi. Udział w projekcie i podróż 

do Hiszpanii pomogły mi otworzyć się i 
przełamać barierę językową. Gdybym mogła z 

pewnością poleciałabym jeszcze raz. Cieszę 
się, że moje praktyki odbyły się właśnie tam. 

Nigdy tego nie zapomnę ! 


